
 

 

Warszawa, 26 lutego 2015 roku 

 

Szanowny Panie Pośle, 

Parlament Europejski, a w szczególności Komisje: Prawna, Kultury i Rynku Wewnętrznego, podejmuje 
właśnie debatę nad – opublikowanym w dniu 19 stycznia br. - projektem raportu Pani Poseł Julii 
Redy (Zieloni, Niemiecka Partia Piratów) na temat ewentualnej nowelizacji dyrektywy 2001/29/WE z 
dnia 22 maja 2001 r. w sprawie harmonizacji niektórych aspektów praw autorskich i pokrewnych w 
społeczeństwie informacyjnym.  

Podejście do prac nad reformą europejskiego prawa budzi nasze głębokie zaniepokojenie. 
Dotychczasowe działania sprawiają wrażenie czysto instrumentalnego traktowania prawa autorskiego 
jako dziedziny mogącej podlegać dowolnym modyfikacjom w zależności od doraźnych 
ekonomicznych potrzeb określonych grup interesów. Tymczasem ochrona prawna twórczości - zgodnie 
z prawem międzynarodowym - stanowi jedno z podstawowych praw człowieka, a w szeregu konwencji 
międzynarodowych ukształtowano podstawowe fundamenty prawa autorskiego. Sygnatariusze tych 
konwencji (w tym Unia Europejska) zobowiązali się do respektowania tych zasad. W związku z tym 
niedopuszczalne jest bezrefleksyjne rzucanie nośnych haseł bez głębszej analizy szerszego kontekstu 
prawnego. Dlatego pragniemy zaapelować o merytoryczną debatę opartą na rzetelnej analizie prawnej i 
ekonomicznej, przy dokładnym zrozumieniu funkcjonowania prawa autorskiego w praktyce różnych 
sektorów kultury.  

W zgodnej opinii reprezentowanych przez nas organizacji, projekt raportu autorstwa Julii Redy 
zawiera propozycje wprowadzenia środków, które mogą doprowadzić do zmarginalizowania roli 
twórców oraz zdegradowania kultury kosztem realizacji ekonomicznych interesów globalnych 
koncernów informatycznych. 

Raport Poseł Redy opiera się na jednoznacznych, skierowanych przeciwko twórcom, dogmatach 
środowisk pirackich. Ignoruje on ostatnie wyniki badań nad znaczeniem przemysłu kreatywnego dla 
gospodarki UE, realizowanych przez liczne renomowane ośrodki. Chociażby opublikowany w grudniu 
ub. r. przez Ernst&Young raport na temat wartości ekonomicznej przemysłów kreatywnych udowodnił 
ich istotny udział w gospodarce UE, w szczególności ich znaczenie dla przeciwdziałania spowolnieniu 
gospodarczemu i dla tworzenia nowych miejsc pracy. Raport EY udowodnił, że sektor kultury generuje 
4,2 % PKB Unii Europejskiej i daje zatrudnienie ponad 7 mln osób. 

Projekt raportu Pani Poseł Redy jest również sprzeczny z podstawami traktatowymi UE w zakresie 
ochrony kultur narodowych (art. 167 ust. 4 Traktatu o funkcjonowaniu Unii Europejskiej). Instytucje 
UE muszą bowiem uwzględniać aspekty kulturalne we wszystkich dziedzinach działania, w 
szczególności w celu poszanowania i popierania różnorodności jej kultur. Natomiast przyjęcie raportu 
w takim kształcie w sposób negatywny wpłynęłoby na sytuację twórców polskich w wykonywaniu 
przez nich swoich praw, w szczególności na sytuację polskiego repertuaru wobec najpopularniejszych 



 

 

repertuarów zagranicznych.  

Uważamy również, że jakiekolwiek prace nad liberalizacją prawa autorskiego i rozszerzaniem 
dozwolonego użytku powinny być powiązane z debatą nad ograniczeniem przywilejów firm 
pośredniczących w dostarczaniu usług internetowych i czerpaniu korzyści finansowych z tej 
działalności, przyznanych przez dyrektywę 2000/31/WE o handlu elektronicznym. Dyrektywa ta 
zawiera liczne wyłączenia od odpowiedzialności wspierające początkowo wiele nowych, intensywnie 
rozwijających się serwisów internetowych. Dzisiaj z bezpiecznej przystani korzystają przede 
wszystkim serwisy pirackie oraz wielkie korporacje (najczęściej z kapitałem pozaeuropejskim), które ‒ 
choć same prawa bezpośrednio nie naruszają ‒ to jednak udostępniają infrastrukturę i usługi 
ułatwiające takie naruszanie przez osoby trzecie.  

Pomimo promowania raportu jako służącego poprawie sytuacji konsumentów i wzmacniającego 
konkurencyjność, wdrożenie nawet pojedynczych postulatów Pani Poseł Redy przysporzyłoby korzyści 
przede wszystkim wielkim podmiotom biznesowym, które mogłyby jeszcze bardziej wzmacniać swoją 
przewagę m.in. na rynku portali społecznościowych, wyszukiwarek internetowych, czy serwisów UGC 
(User Generated Content).  

W świetle powyższego, zwracamy się do Pana Posła o zgłoszenie poprawek, które przedstawiamy 
w załączeniu, a wobec ewentualnego braku ich uwzględnienia z prośbą o odrzucenie tego 
projektu raportu w całości. 

Z wyrazami szacunku, 

    Jerzy Kornowicz 

Prezes Stowarzyszenia Kreatywna Polska 

W imieniu następujących organizacji: 

Izba Wydawców Prasy 
Krajowa Izba producentów Audiowizualnych 
Polska Izba Książki 
Polskie Stowarzyszenie Jazzowe 
Stowarzyszenie Autorów i Wydawców „COPYRIGHT POLSKA” 
Stowarzyszenie Autorów ZAIKS 
Stowarzyszenie Dystrybutorów Filmowych 
Stowarzyszenie Dystrybutorów Programów Telewizyjnych „SYGNAŁ”  
Stowarzyszenie Filmowców Polskich  
Stowarzyszenie Fotoreporterów 
Stowarzyszenie Wydawców „REPROPOL” 
Związek Kompozytorów Polskich 
Związek Producentów Audio Video 


